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S p r a w a  s a d o w a  w y k a z a ł a  s a b o i a ź

fp®®i€iąt© przęsła mostu
k t ó r y m  m i a ł  p r z e j e ż d ż a ć  m i n .  P i e r a c k i

S T A N I S Ł A W Ó W ,  16,6. W  sobo­
tę rozpoczą ł  się p rzed  trybunałem  
karnym  Sądu O k ręgow eg o  w  S ta­
n is ław ow ie  p roces  o spow odow a­
nie k a ta s t r o fy  mostu d ro go w ego  
na B ys trzycy .  T o  odczy tan iu  aktu 
oskarżen ia  osk. inż. M iku ła , k tó­
ry  by ł  k ie row n ik iem  p ow ia tow ego  
zarządu d rogow ego ,  ośw iadczy 1, iż 
n ie  p oczu w a  się do w iny .

W  os ta tn ich  dniach kw ie tn ia  po 
p rzep row a dzen iu  kontro l i  mostu, 
w ys ła ł  sp raw ozdan ie  do urzędu 
w o jew ód zk iego ,  w  k tórem  s tw ie r ­
dził, że w  poszczegó lnych  p rzę ­
słach mostu były  n iek tóre  zęby* 
ścięte. P o  k a ta s t ro f ie  oskarżony 
me m óg ł  s tw ie rd z ić  p rz yc zy n y  ka­
ta s tro fy ,  bo mostu nie rozb ie rano 
ostrożn ie ,  a le  zw a lon o  go  w  szyb 
k iem tempie . N as tępn ego  dnia po 
k a ta s t ro f ie  oskarżonem u zw róc i ł  
u w a gę  obecny na m ie jscu  de lega t  
M in is te rs tw a  K om u n ikac j i  inż. 
Ks iężopo lsk i ,  że d ru g ie  p rzęsło  
mostu, na k tó re  w a l  m oto row y  
nie zdąży ł  j e s zc ze  w jechać ,  miało 
w y łam a n y  k rzyżu lec .  W y łam an ie  
było św ieże ,  na co w sk azyw a ł  ko­
lo r  d rzew a . Zdan iem  oskarżonego 
było to uszkodzen ie  rozmyślne, 
k tó rego  w  żadnym  w ypadku  nic 
m ogło  w y w o ła ć  nadm ierne obcią­
żenie, o i le  zassed l tu akt sabota­
żow y , to b y ł  on bardzo sk rupu la t­
nie obm yś lany  p rzez  fa ch o w ca  w 
ten sposób, że nastąp ił  zam ie rzo ­
ny p rz ez  sp raw cę  skutek, a po ka­
ta s t ro f ie  w sze lk ie  ś lady  u leg ły  za ­
tarc iu.

W  da lszych  zeznan iach  inż. .Mi­
kuła dodaje ,  że po lec ił  k ie ro w n i­
kowi w a łu  m oto row ego ,  ażeby  p o ­
w iad o m ił  go o porze  , p rze jazdu  
wału  p rz ez  most, chcia ł bow iem  
w id z ie ć  most. g d y ż  m ia ł  p r z e je ­
chać w  tym  dniu sam ochodem  ś. 
p. m in . 'P i e r a c k i ,  b a w ią cy  w  S ta­
n is ław o w ie  na w iz y ta c j i .  P ro g ra m  
p od róży  m in  P ie ra ck iego ,  k tóry  
pojechał poc iąg iem , u leg ł dopiero 
w  os ta tn ie j  ch w i l i  zm ianie .

O skarżony  inż. W e j tk o  rów n ież  
nie poczu w a  się do w iny .  O skar­
żony był r e fe r en tem  m ostow ym  w 
urzędz ie  w o jew ód zk im , a le  sam 
nie m óg ł  d e leg ow ać  kom is j i  do ba ­
dan ia  mostu, tembardziej.. że nie 
było tak ie j  kon ieczności.

Sko lei p rzys tąp ion o  do przęsłu 
chania św iadków . Św iadek  inż. 
Ks iężopo lsk i ,  inspektor  m ostow y  
M in is te rs tw a  K om u n ikac j i  który 
bawrił następnego  dnia po k a t i -

na pwaasBi

s t r o f ie  na miescu, podaje ,  iż 
s tw ie rdz i ł ,  że d rzew o  m os tow e  by - 
było w  s tan ie  zd row ym  i t y l ­
ko w  w ęg ła ch  było ono nad­
gniłe ,  jednakże  to n ie  mo­
g ło  spow odow ać  zaw a len ia  się 
przęs ła  n a w e t  przy  obc iążen iu  go 
wa łem  m otorowym , Zaw a len ie  na ­
stąp iło  skutkiem ce low ego  ro z łu ­
pan ia  p rzęs ła  os irem  narzędziem .

Św. inż. K ira ła ,  naczeln ik  wydz. 
kom. w  urzę. w o j  baw ił  na m ie j ­
scu k a tas tro fy  je szcze  k ry ty c zn e ­
go  dnia. Św iadek  s tw ierdza ,  źe 
w iadom e było. iż  m in is te r  P i e r a c ­
ki m ia ł ze S tan is ław ow a  do S t ry ­
ja odbyć d ro gę  autem w łaśn ie

A B C  S P O R T O W E

t t

przez most. W  parę  tygodn i po ka­
ta s t r o f ie  tego  mostu dokonano na 
m oście  wr Żuraw i sabotażu. W ó w ­
czas dop iero  stała się dla św iad- 
ka jasną kw es t ja  sabotażu na m o­
ście na B ys trzycy ,  a to tembar- 
dz ie j ,  że po łączen ie  w ę z łó w  było 
spec ja ln ie  roz luźn ione. N ie s te ty  
w  chw il i  ka tas tro fy  nikomu sp ia- 
w a  sabotażu m e w pad ła  na myśl 
i d la tego  n ie  dało s ię  to późn ie j  
s tw ie rdz ić

P o  k ró tk ie j  na radz ie  trybunał 
w yda ł  w y ro k  u n iew inn ia jący ,  o- 
skarżonych inż. M iku łę  i W e j tk ę  
od zarzuconej im w in y  spow odo­
w an ia  k a tas tro fy  mostu.

*fsty'S panowie „sportowcy
Z  w c z o r a j s z y c h  m i s t r z o s t w  i e K k o a t l e t y c z n y c h  W a r s z ? w y

P ie rw s ze g o  dn ia  lek ko a t le ty c z ­
nych m is t r zo s tw  W a rs za w y  nie 
można nazw ać  udanym. W  dużej 
m ierze  po łożyć  to na leży  na karb 
zaw odn ików , k tó rzy  choc ia ż  w 
prezen tac j i  w z ię l i  l ic zn y  udział, 
za to na boiśxu, podczas ro zg ry ­
wan ia  poszczegó lnych  konkuren- 
cyj,  m e  w y k aza l i  ochoty  do s ta r ­
towan ia .  W  rezu ltac ie  poszczegó l 
ne konku renc je  św iec i ły  pustka­
mi. Dość  pow iedz ieć ,  że w  b iegu  
pań na 200 m. s ta r tow a ła  ty lko 
jedna  zawodniczka , M ądra low n a . 
Speaker  nadarem nie  t rudz i ł  się, 
naw ołu jąc  k i lkakro tn ie  panie, aby

N o w y  „ k w i a t e k "  b i u r o k r a c j i

B e zro b o tn y m us; płacić 3 zio te
z a  p o d a n i e  o  u m o r z e n i e  p o d a t k u

B Ę D Z IN ,  16.6. Mamy do zano­
to w an ia  nowy  „ k w ia t e k 1 naszej 
b iu rokrac j i .

Bezrobo tn i  m ogą  być u w o ln ie ­

ni od p łacen ia  podatku od lokali, 
te te ż  do Urzędu Skarbow ego  w 
B ędz in ie  w p ły n ę ły  l iczne  podan ia  
bezrobotnych, z za łączen iem  za- 

.11. u — — B w a a

D z i e ń  l i c z y i i  z a  m i e s i ą c
c h a s y d zś  w  B e ł z i e

S K O L Ł .  16.6. —  W  m aju  1931 
reku p rz y je ch a ła  w iększa  grupa 
chasydów  z C zech os łow ac j i  do ra 
b ina „ c u d o tw ó rc y 11 w  Bełzie ,  by 
tam spędzić  na „ d w o r z e "  żydou  - 
sk ie  z ie lone  św ięta . W ś r ó d  chasy- 
dów  zn a jdow a ło  się 8 m łodz ień ­
ców  ascetów’ , k tórym  tak spodoba 
lo się życ ie  p rz y  boku rabina, że 
zam ias t  p rzebyw ać  tam dni 14 —  
na ty le  bow iem  opiewały ' p rze ­
pustki czesk ie  —  p rzes iedz ie l i  w  
B e łz ie  13 miesięcy.

W  czw artek  p rz y je ch a l i  wszys­
cy do Ł aw o czn ego ,  skąd c ’i c i e l i  
się p rzedostać  n ie le ga ln ie  na $tfo 
ne czeską. P o l i c ja  w  Łavvocznem 
u ję ła  chasydów  bez paszportów , 
od s taw ia ją c  ich do a resz tów  w  
Skolem. Bęcky on i odpow iadać  
przed sądem g rodz lcm  w  Sk.oleni

P o d r ó ż u j
s a m o l o t e m

O k u p  s a  z b r o d n i ę
p o p e ł n i o n a  p r z e z  3 0 9  l a t y

W  Ox£ordz:e, slnwnem mieście u- 
niwersyteckiem, odbyła się w  dniu 
30 maja oryginalna uroczystość stu­
dencka, świadcząca o przywiązaniu 
Anglików  do starych tradyeyj. M 
dniu tym studenci kolegjum Brasc- 
nose przyjmowani byli uroczyście 
przez studentów kolegjum Lincolna 
i raczeni obfic ie piwem. Zwyczaj 
ten przestrzegany jest corocznie od 
1602 r. Jak opasują ówczesne kronik: 
w roku tym jeden zo studentów ko­
legjum Lincolna żabi* studenta kole­
gium w Rrascnose, tra f iwszy go gro­
tom wypuszczonym z łuku w brzuch. 
Na zasadzie ówczesnego prawa zbio­
rowej odpowiedzialności studenci ko­
legjum Lincolna Svawieui zotal, przed 
sądem uniwersyteckim- Wyrokiem 
sądu studenci kolegjum Lincoln.", 
skazani zostali na uiszczenie co roku 
okujru w  postaci piwa i wr takich 
ilościach",',ile pomieścić mogą żołądki 
fctndcntów kolegjum w Brnseuose11.

W i e ś  ś l e p r ó w
O sta tn ie  sp raw ozdan ie  u n iw e r ­

sytetu  w  M ex ico  C ity  poda je ,  że 
jed n a  z w iosek , po łożonych  w  cen­
trum kra ju  zam ieszka łym  w y łą c z ­
n ie  p rzez  Ind jan , j e s t  s iedlisk iem  
niezbadanej do tychczas  choroby, 
k tóra  od  100 p rzesz ło  la t  pow odu ­
je  ś lepo tę  m ieszkańców  te j  w io ­
ski. D z ie c i  urodzone w  te j  w io sce  
w id zą  w  p ie rw szych  m ies iącach  
sw ego  ży c ia  i t racą  w zrok  za z w y ­
cza j  p rzed  ukończeniem  pierw ize- 
go  roku życ ia. O ko liczn i In d jan ie  
p rz yp isu ją  d z iw n ą  chorobę w p ły ­
wom  z łego  ducha, k tóry, n a w ie ­
dz i ł  o w ą  w ioskę  i omi.iaią ją  zda 
lekH

W e d łu g  op in j i  p ro fe s o ró w  un i­
wersy te tu  w  M ex ico  C ity  choroDę 
tę pow o d u je  n iezbadany  b liże j  pa­
sożyt ż y ją c y  w e  k rw i  m ieszkań ców  
te j  w :osk' i przenoszący  się d z ie ­
dziczn ie  z poko len ia  na pokolen ie.

Od tego czasu corocznie, studenci w 
kolegjum Brascnose maszerują w 
di-iu 30 maja, rocznicę zbrodni w po­
chodzie do kolegjum Lincolna, by o- 
trzymać przyznany im okup.

Zo swej strony kierownictwo ko­
legjum stara się nadać piwu taki 
>sniak, by przeciwnicy wyj,iii go jaK- 
najmnie.,. Od J (504 r. do p iw »  tego 
dodaje się liście bluszczu, co wzma­
ga jego gorycz. roku bieżącym
piwo to było lak gorzkie, żo l.)U 
bludcnlów kclcg.iuiu Brascnose zdo­
łało wypić zaledwie inałą beczułkę.

W  związku z tom narto przypom­
nieć szereg innych trądy eyjuycli 
zwyczajów, skrupulatnie przestrzega­
ny ch btudentów uczelni angielsk:ch. 
Tak np. ha zasadzie przywileiti, 
przyznanego W średniowieczu, stu­
denci kológjum Lincolna maja pra­
wo zamknąć główną ulicę Oxfordu, 
Cornmarket Street przy pomocy
sznurów i używać je j  jako miejsca 
do ćwiczeń w strzelaniu z łuku. Pijj&J 
pis wynmga, by studenci byli yv dniu 
tym ubrani w barwy uyzelni ciemno­
zielone i by łuh: przeV oicll używano 
sporządzone były 7 dębów, rosną­
cych te lesie bherwood

Ale nietylko średniowieczne tfraćfr 
ejc 7,aehowane są przez studentów 
ox£ordzkh-h. Corocznie studenci ko­
legjum \ovuin biórą udział w  ban­
kiecie,. hv czasie którego wypijają du­
że ilości likieru M int Julep. Pocho­
dzenie tego zwyczaju jest następu ią- 
ee: Przed 50 laty przebył do Oxfoi' 
du ua studja pewien miody Amery­
kanin, który ku swemu , s/dzćrcmu 
zmartyeieniu dowiedział sie. że yv ca­
łym Oxfordzie nie dostanie ulubione­
go w południowych stanach Ameryki 
tiunku sporządzonego z, spirytusu, 
enkru i miętówki, zwanego tam Mint 
Julep. Młody Amerykanin złożył kie­
rownictwu kolegjum Novum wiecźy>-‘ 
sty fundusz w wysokości tysiąca- do­
larów, z piroienlów którego urządza­
ny' jest corocznie bankiet, na któ-1 
tyijf .jedynym i runku m 'iesF ’ ihievl 
M int Jutrp.

za n ie le g a ln e  p rzebyw an ie  w  P o l ­
sce p rzez  ca ły  rok, poczem  zosta ­
ną ods taw ien i  do g ra n ic y  czes­
kiej. gdz ie  czeka ich dru ga  kara. | ju ż  chyba kom entarzy .

św iadczeń  urzędowych o braku 
pracy. Z da w a łob y  się, że Sprawa 
je s t  "dos ta teczn ie  ja sn a  i prosta. 
Tym czasem  będziński U r zą d  Skar 
bow y  w y s y ła  pocztą  pod adresem  
bezrobotnych  zaw iadom ien ia ,  że 
podan ia  swe w in n i  os tem p low ać  
m arkam i za 3 złote. P o r to  za w ia ­
domień m uszą r ó w n ie ż  op łacać  
bezrobotn i.

Podobn e  pos tępow an ie  władz, 
k tóre  od gloctującycn bezrobot­
nych żąd a ją  op łat,  nie w ym a ga

zg łos iły  się na start. P odobn ie  by 
to i w  b iegu  na 400 m. Do konku­
ren c j i  te j  zg łos i ło  się początkowo 
12 zaw odn ików . A l e  k iedy  nade­
szła chw ila  przfedbiegów, okazało 
s ;ę, że  400 m e t ro w cy  nie w ykazu ­
ją och o ty  do b iegów . W obec  tego, 
że chętnych zna laz ło  się tytko 
6-ciu, odbył s ię  odrazu f in a ł  I 
b ieg  na 100 m et ró w  nie mial arna 
torów', p rzyczem  7-miu zaw od n i­
ków  s ta r tow a ło  tuta j w  przedb ie- 
gach jed yn ie  poio, aby w ye l im in o  
w ać  jednego .

Dość śm ieszn ie  w ypad ł  b ie g  na 
100 m p rz ez  plotki. Zgłos iło  się 
tu ta j  6-ciu zaw odn ików , a le  dła 
odm iany  zabrakło... płotków’ W o ­
bec czego odby ły  się dwTa b ieg i  po 
3 zaw od n ik ów  na czas.

Ozdobą zaw odów  m ia ł  być s ta r t  
s zw edzk iego  b iegacza  L in d g re en a  
na 5 km. I  ta konkurencja  wypa- 
dla jednak  b lado L in d g re en  nie 
m iał pow ażn ych  konku ren tów  w o­
bec nieobecności N o j i .  to też  nie 
w ys i la ł  się zbytnio , a c h o c a ż  pro 
w a d z i ł  od startu do mety’ , o s ią g ­

nął czas o poł m in ty  g o rs z y  od te ­
go, jak i o b ie cyw a ł  przed  b ie­
giem.

■Szczegółowe Wj „ i ki  były następu­
jące: bieg 5 km. 1 )  Lindgreen (Szwe-> 
cja) 15:26 —  2). Uuplicki i5:5f — 
3 ) .Wiśniewski 15:52,6. 400 m. przez 
piotki i )  Mas ze w ski 58,2 przed rłari- 
kem 59 i (P K S )  61,8. Kula 1) Si, rt- 
leck-i 13,91 przed Zieleniewskim 13,27 
i Szycem 12,25 100 m. 1) Kożlick 
11,2 nrZea Krawczykiem 11,4 i Galic­
kim. 8UO m. 1) Kuźmicki 2.-01.6 przed 
Lesickim z:02,l i Skowr,niskim. Skok
0 tyczce 1) Ptawczyk 3,40, Poza kon­
kursem Pławczyk osiągnął 3,60.2 So­
kołowski 3,20. Rzut miotem 1) Karta- 
szynski 31.05 m. przed Almchrą 
27,65 Millerem (A Z S )  27.08. 4U0 m; 
1) Koźlicki 5i przed Bracnockim 51 6
1 Millerem. Skok wy wyż ! )  Pławczyk 
180 przed Iwanowskim 170 i Kozłow­
skim 165.

W  konkurencjach pan wyniki były 
następujące: 200 m. 1) Mondralów 
na 29 sek. walkowerem Dysk 1) Ra- 
pińska 31,21 przed Kaflmsuą 26.22 i 
Merkisowną 25,88. 60 m 1) Sadow­
ska 8,7 przed Kałużyńską 8,7 i Mon- 
Irąlówną. Oszczep O Smęfkówna 
33,46 przed Rnpińską 26,66 i Lubec- 
ką 24,08. Skok w  dal z. miejsca 1) 
Żmudzińska 2,27 przed Sadowską 2,19 
i Prajsówną 2,00

o O o -------

A że b y uciec do Legji Cudzoziem skiej
u p o z o r o w a ł  s a m o b ó j s t w o

P O Z N A N ,  16.6. —  P rz eo w c zo -  
ra i w ie c zo rem  jeden  z robotn ików  
ko le jow ych ,  p rzechodząc  nad ś lu­
zą na Czyżkówku, zau w aży ł  leżą 
ce nad b rzeg iem  zaw in ią tka .  P o d ­
szed łszy  b l iże j  s tw ie rdz i ł ,  że je s t  
to b luza w o jskow a, zw ią zan a  pa 
sem. na k tórym  zaczep iony  był 
bagnet.

P o zo rn ie  nasunąć się m og ła  
ty lko jed n a  myśl. a m ia n o w ic ie  
popełn ien ie  p rzez  jak iegoś  żo łn ie  
r za  sam obó js tw a  p rzez  utopien ie.

N a  m is jsce  zaw ezw an o  po l ic ję  
i żan darm erię ,  i p rz y  pom ocy  k i l ­
ku ochotn ików , zaczęto  przeszuki 
w ac  dno. T y m czasem  w  bocznej 
k ieszen i b luzy zna lez iono  dw a  K i  
s ty  pożegna lne , w  k tórych  kapra l 
4 pułku lo tn ic zego  z Torun ia ,  
F ran c is zek  K „  żegn a ł  sip ze s w y ­
mi rodzicam i (o jc ie c  j e s t  z w ro t ­
niczym  k o le jow ym  w  R yn k o w ie )  
i  pu łkowym i kolegam i.

M im o, ze  l is ty  w sk a zy w a ły  na 
sam obójstwo , jed en  z w y w ia d o w ­
ców  p o l ic y jn y ch  n ied ow ie r za ją c  te 
mu, zadał sobie trud zbadan ia  o- 
ko l iey  w ypadku i zna laz ł ś lady 
w o jsk o vy rch butów7, w iodące  od 
m ie jsca  wypadku w stronę lasu.

D la  pew nośc i  wypuszczono  w o  
dę z kanału. Skoro nie zna lez iono 
zwłok, nie u lega ło  ju ż  w ą tp l iw o ­
ści. że K. u pozorow a ł je d yn .e  sa­
m obójs two , by w’ teu sposob u- 
k ryć  dezerc ję .

W  tym też  k ierunku p m w a d zo -

m iarem  ucieczki do L e g j i  Cudzo­
ziem skie j.  Z am ia r  ten obecnie  naj 
p raw dopodobn ie j  z rea l izow a ł.  Fo- 
n iew a ż  jednak  rozes łano za nim 
te le fon ogram y ,  p rze to  nie sądz i­
my. aby  d e ze r te r  da le j  za jechał 
n iż  do Gdyni

Półfinały m istrzostw  Polski
S e n s a c y j n e  s p o t k a n i  T a r ł o w s k i  — M a l e w s k i

Sensacją półfinałowej gry  pojedyń 
czej panów o mistrzostwo Polski w  
tenisie było spotkanie Tarłowski —  
Majewski. Nasz reprezentant w pu- 
harze Davisa, Tarłowski, napotkał 
niespodziewanie na opór Majewskie­
go. Pierwszy- set przyniósł zwycię­
stwo Majewskiemu 6:3. drugiego jed 
nak przegrał on 4:6. IV trzecim se­
cie triumfował znów’ Majewski 6:4. 
Czwarty set zapowiadał niespodz.an- 
kę. Mianowicie prowradził Majewsiti 
3:0 i wisiała w  powietrzu porasta 
Tarłowskiego Był to jednak moment 
przełomowy. Przy stanie setów 2:2 
przerwano spotkanie FDowodu zapa-

Z a i m p r o w i s o w a n y

P o j e d y n e k  d w ó c h  r y w a l i
n a  s c h a d z c e  z  m ę ż a t k ą

L W Ó W . '6.6. —  P rzed  10 la ty  
p. B o les ław  E ustach iew icz ,  pub li­
cysta, zaw ar ł  b l izszą  zna jom ość  *  
jednym  z sukcesorów  s tare j  lw o ­
w sk ie j  f irm y ' S tad tm li l le rów  p. 
Rysza rdem , w łaśc ic ie lem  restau­
rac j i  i składu w in  w  Rynku. Jako 
p rz y ja c ie l  S tad tm ii l le ra  E usta ­
ch iew ic z  poznał je g o  żonę, z któ­
rą w k ró tce  rawiąz 'a ł romans.

M iędzy  S tad tm n lle rem  a Eu.sta- 
ch iew iczem  dochodziło do l i c z ­
nych zajść, k tóre  z.najdowały e p i ­
lo g  wT sadach. P r z ed  dwom a laty  
doszło n a w e t  do użyc ia  broni. W  
m iędzyczas ie  E u s tach iew ic z  -a- 
trzvm a l korzystna  posadę w  p rz e ­
m yś le  n a ftow ym , a le  wskutek  l i ­
stów o tw a r ty ch  Stadtm ii l le ra , 
sk ie row anych  p rzec iw ko  ry w a lo ­
wi, E. s trac i ł  posadę. P r z ed  kilku 
m ies iącam i na jed n e j  z r o zp ra w
p rz ec iw n ic y  p ogod z i l i  s ię  i zda­

no w czora j  dochodzen ia  i ustało-1 wało  się, że w o jn a  m iedzy Stadt- 
110 istotnie, że  K. i iosil s ię  z za ■ ■ m u lle rem  a Eustachiewuezem zo-

P u d e r  p r z y c z y n ą  ś m i e r c i
Z a k a ż e n i e  k r w i  i z g o n

G R U D Z IĄ D Z ,  16.G. —  P rzed  
k ilkoma dn iam i n ie jaka  R ędz ina  
u leg ła  n iegroźnem u napozór  ska­
leczen iu  naskórka na tw arzy .  R ę ­
dzina zapudrow a fa  rankę Po k i l ­

ku dniach p o ja w i ły  s ię  ipiębWfle 
objawry  zakażen ia . W sze lk ie  zabifc 
g i  szp ita lne  okaza ły  się bezskute­
czne W sku tek  zatruc ia  k rw i  na­
s tąp i ł  zgon.

T o r t  z  a r s z e n i k i e m
C i a s ł o  z  c u k i e r n i  w y w o ł a ł o  z a t r u c i e

stała ju ż  os ta teczn ie  zakończona.
Tym czasem  okoz&lo się, że za­

w ieszen ie  bron i było ty lko  pozo r­
ne. E u s tach iew ic z  bow iem  nie |a- 
rw’ał stosunków’ z Stadtmiillerotwą 
lecz w id y w a ł  się z n ią  w  dalszym 
ciągu. W c zo ra j  S tad tn i i i l le row a  
wcześn ie  w y s z ła  z domu. nie mó­
w iąc  m ężow i dokąd idzie .  S ł adt- 
m ii l le r  poszedł za nią. P o  p ew ­
nym czas ie  ś ledzący  m ąż znalazł 
się na Cytade li ,  gdz ie  żona je go  
m ia ła  randkę z E . U j r z a w s z y  E u ­
stach iew’icza , w i ta ją c e g o  j e g o  żo­
nę. S „  n ie panu jąc nad sobą, w,v- 
dobył rew o 'wTer i oddał w  k ie ru n ­
ku E. 4 strza ły .  Zaa tak o w an y  na 
s tr za ły  ‘ odpow iedz ia ł  rów n ież  
strza łam i D z iw n ym  zb ieg iem  ,oko 
l icznośei, w szys tk ie  sti za ły  chy­
biły. tak, że obaj m ężczyźn i  z za­
im prow izow a n ego  po jedynku  w y ­
szli  zd row i.  N a  odg łos  pierwszy-eh 
strzałów S tad tn r i l le ro w a  rzuc i? ,  
się do ucieczki.

Św iadk iem  s tr ze lan in y  był stu­
dent praw , p. K., k tóry  w  k ry t y ­
cznym m om encie  le ża ł  na łąęee 
w  pobliżu m ie jsca  za jśc ia  Stu­
dent rozb ro i ł  r yw a l i ,  poczem  w e­
zw a ł posterunków ego. który’  spro­
w adz i ł  ’ ch do 5 kom. P. F  Po 
wstępnym  przesłuchaniu , spravve 
p rze ją ł  W y d z ia ł  Ś ledczy . Do póź­
nych godz in  w ieczornywh odbyw a 
!o Się w  Wyutziale Ś ledczym  p rz e ­
s łuchanie Sta i itm iil lera . j e g o  żo­
ny’ i Eus tach iew icza .

T t tD G O S Z C Z ,  16.6. -  P i z - d
kilku dn iam i do szp ita la  m ie jsk ie  
go karetką P og o to w ia  R atunkow e

Co lo jest bankier]
P e w ie n  pub licysta  australi jski,, 

k tórego  poproszono o d e f in ic j ę  p o ­
jęc ia  „b a n k ie r " ,  dał taką od p o ­
w ied ź :  „B ank ie r  to cz łow iek , któ 
ry pożycza  drug iem u parasol,  gdy 
je s t  pogoda i odb iera  go skoro 

I tylKo zaczyna  padać, by go oddać 
| temu. od k tórego  sam eo pożv-

go p rz yw ie z io n o  szesć osob zd ra ­
dza ją cych  silne o b ia w y  zatrucia .

L ek a rz e  n a tych m ias t  p rz ys tą p i­
li  do ra tow a n ia  ży c ia  zag rożonych  
k tó r zy  po d ługich  zab iegach  mo­
g l i  w k ró tc e  w ró c ić  o w łasnych  si 
łach ao domu,

P o l i c j a  usta liła ,  że za truc i  W ik  
to r  i F ran c iszka  M a rk iew ic zo w i ,  
R om an  i P e la g ja  S tra lau  o raz  K. 
C ieś l iń ska  spoży l i  k ry ty czn ego  
dnia to rt ,  zakup-ony w cukierni. 
P ra w d op od ob n ie  w m aśle  użytem 
p rz y  w yp ieku  to rtu  zn a jdow a ła  
się pewna ilość  arszeniku. która 
spow odow ała  pow ażne  ' zacnorze- 
nia. Po l ic ja  w d ro ży ła  energ ic zn e  
dochodzenie

dających ciemnoścL Dokończenie te­
go meczu, podobnie jak i Cinału, od­
będzie się dzisiaj o godz. 11 ej.

Mistrzostwa cechuje niedbała or­
ganizacja. Sędziowie, podobnie jak 1 
gracze, Macą czas na zbyt dług e 
przerwy i niepotrzebne rozmówki. 
Temu właśnie przypisać należy nie­
dokończenie wczorajszego spotkania 
Tarłowski —  Majewski. Innym, man­
kamentem zawodów była niedostatecz 
na ilość krzesełek remontowanego 
kortu. Na  całe szczęście, publiczność 
wykazała niezbyt wielkie zainteresą 
wame mistrzostwami.

Niemcy— Australia 2:1
W  drugim dnm półfinałowego me­

czu w  strefie europejskiej o puhar Da 
cisa, Australia — Niemcy, w  Berlinie 
odbyła się gra podwójna. Niemcy, kto 
re po pierwszym dniu prowadziły 
2:0, wystawiły sktad rezerwowy, pjag 
ńąc oszczędzić Cratnma na dzisiejsze 
spotkanie z^ ta c  Grathem. *

Niemcy wystąpiły w sktadzie Den- 
ker - Lund, Australia zaś wystawia 
pa’-ę Crawrord - Quist. Spotkanie wy­
grała para australijska w  trzech se­
tach 6:1, 11:9 i 6:3. Dziś. w  ostatnim 
dniu meczu, Cramin spotka się z Mac 
Grathem i napevzno wygra to spot­
kanie. Wobec czego Niemcy wyjdą i  
meczu z Australją zwycięsko. W  dru­
gim single Denker grać będzie z Craw 
fordem.

Czechcsłowac;a
Poł. Afryka 

2 :0

Pierw-zy dzień spctkunią tenisowe 
go Czechosłowacja —  Południowa A 
fryka w  ramach rozgrywek ćwierćfi­
nałowych strefy europejskiej i  puhar 
Dawisa zakończyło się zwycięstwem 
Czechosłowacji y r  oln grach pajedyr 
czycli. Pierwsza rakieta Czechosło- , 
wacji Mencel pokonał Fa.'quprs<—\a 
6:2, 5:7, 6:3, 6:2 —  drugi Czerhosło- 
wak Caska odniósł zwycięstwo nart 
Beriramen? w- stosunku 6:1, 6:4, 6:2.

6 z w y c i ę s t w
W i t t m a r r a  w  F s t o n i i

W  międzynarodowych zawodach 
tenisowych o mistrzostwo Estonii wi 
Tallinie czołowy nasz tenisista, Wii- 
tman, osiągnął ó zw;ycięstw, zdoby­
wając pierwsze miejsce i broniąc po 
raz trzeci zdobytego poprzedniego pu 
haru. W  pobitem polu znaleźli się: 
Paulson 6:1, 6:1, Rirtman 6.1, 6 9, 
Pukk 6:0, 6:9, Frciberg 6:0, 6:2, Luhk 
6.1, 6:0 i Keerdk 6:0, 6:1. 

w u w a

W I A D O M O Ś C I  Z  T O R U

Wyniki gonitw z  dnia 15 b. m.
Cron. I. Dyst. 2.s(ju ip, N trg .  1.530 ‘Weksel 192), 3) 1 ad^ Daisy ł21), tj

pł. Płoty, i ) Yalibal, jeźdź Rapie 
wiez, 2) Oh er - Ann (7.50). Wygr. 
23 m. 20 sek. po krótkiej walce o 2 i 
pół dług Tot. 10.—

Gon. IT Unieważniona.
Gon. III. Dyse. 2.100 Nagr. 1.800 

i zł. 1) Lauma. żok. Michalczyk. 2) 
Giowanni (32.50), 8) Me -opol
(18.50), -.) Faworitas (4L.5U). Wycof. 
Grazia. W ygr. V  2 ni 14 i pół sek. 
w> walce o łeb. Tot. 8.— , fran 6 —  
i, 8.30.

Gon. IV. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.100 
zł. 1) Lionardo, żok. Pasternak, £)

Klipsa (22.50), 5) Nałęcz (32 j, ó> 
Ławica (*27‘.. Wygr. w 2 m. 17 sek. 
w walce o 1 dług. Tot. 16.50, fr. 12.—
1 29.50.

Gon. t . Dyst. 2.400 in Nagr. 7.000 
zł. 1) Libretto, jeżdz. Kusznieruk, 
2) Impet U  ,8.50), 3) Narzan (38), 
4) Isolar.o (15.50), 5) Damzscenka
(8.30), 6) Incydent (79.50). W y g i .  w
2 m. 34 sek. po walce dość pewrie i 
1 dług. Tot. 97.50, f r  19.50 i 8.30.

Gon. VI. Dy st. 1.600 m. Nagr. 1600 
zł. 1) I!eana, żak. Stasiak, 2) Lesina 
(15), 8) NiedzicS (16.50), 4) Alerte


